GAZETA LWOWSKA. 


Wiorek 


WIĄDOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wicdnią. — ; 

N. Pan najwyższym swoint listem gabineto- 
wym z d.-20. sierpnia b. r. wydanym do Jego 
Erélowiczowskićj Mci dostojnego Arcyksięcia 
Ferdynanda Este + do wielkiego kanelórza, kr. 
Miurowskiego, zpowodowany został dła służby 


swojćj, ustanowić w Mrółestwie Gałieyi w oso- 


ie pomienionego dostojnego Arcyksięcia, fene- 
rała-Gubernatora, który łaczyć będzie w sobie 
władze cywiłną i wojskowa. — N. Pan raczył 
wraz, Wjceprezydenia powszechnćj kamery na- 
dwornćj, barona de Trieg, mianować najlaska- 
wićj gubernijałnym: prezydeatem galicyjskim. 


Ostatnie gazety wićdeńskie umieściły nastę- ` 


pujący wlasnoręczny list gabinetowy Cesarza 


Jmi do feldinirszałka lejtnanta, hr. dé Sikst 


*Mochany hrąbio-de Salisk Wierne - usługi, 

tóreś "mi WPan zawsze pełnił, i znakomite 
znalezienie się Jego pod czas zuchwałegć za- 
machu, wymierzobego na syna mego, iłod- 
szego Króla węgierskiego, spowodowały Mię do 
okazania Ma szczególnej łaski Mojćj, nadając 
Mu krzyż komandorski Mojego Cesarskiego ór- 
deru Leopolda. — Baden. d. 20. sierpnia 4832" 
(Podpisano, Franciszek, m.p.)< 6 


Uroczysta dęputacyja tutćjszego magistratu i 
Mieszczan-tutćjszych udała się w niedzielę, 12. 

- m., do e. k. miasta Bsden, gdzie obcenie 
bawi c. k. rodzina , celem oświadczenia Naj- 
Jaśnićjszym Cesarstwu Jlmć, tudzież Królestwu 
Jlmi węgierskim, w imieniu miasta Wićdnia, 
że wierni obywatele tego miasta Żywo zostali 
przerażeni niesłychanym w zdzicjach Austryi 
zamachem na życie Jego Król. Mści, młod- 
szego Króla węgierskiego, i Że czują się być 
Przejęci pajżywsza wdzięcznością Opatrzności za 
ocalenie Króla Jmci od tego zamachu, ku wiel- 
Kićj radości wszystkich wiernych poddanych 
Cesarstwa. — Dcputacyja ta miała szczęście 
Wynurzyć te uczucia w najuniżeńszćj mowie 
Cesarzowi Jimci, który raczył odpowiedzićć na 
mię jak najmiłościwićj; poczóm deputacyja 
miała zaszczyt oświadczyć te uczucia Królestwu 
ILuć węgierskim. 


t 


Ne 102. 


28. sierpnia 1832, 


Dnia 15. sierpnia odprawiono w futćjszynę 
kościełe narodu włoskiego uroczyte nabożeń- 
stwo na podziękowanie za szczęśliwe ocalenie 
drogiego Życia rałodszego Króla węgierskiego. 
Kardynał — nuneyjusz, Marchese Spinola, 
odczytał o godzinie 9téj rano mszę ś.; oditej 
god. odprawił jw. ivfułat-proboszcz z Altbunz- 
lav ï prałat Królestwa Czeskiego, radzca stanu 


i konferencyi de Justel, sumimę, poczóm od- 


spiówano uroczyście „Te Deum 
Za pozwoleniem książęco - arcybiskupiega 
konsystorza odprawiło się tego samego dnia, 


; z tego samego powodu, nabożeństwo w tutćjszyna 


kościele parałijalnym Altlegchenfeld. 


* WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


i | 3 P Kraków. X bt x - > 
Spowodowany odezwa jw. Zarzyckiego, radzcy 


stanu, rezydenta i konsula jeneralnego najjaś» 


nićjszego cesarze Wszech Ressyj króła polskie- - 
go, w d.5.(17. b. m. ir. go. 956. uczynióna, po- 
daje senat nmićjszym do publicznój, komu o 
tóm wiedzićć należy, wiadomości, iżistosownie 
do woli najj. pana, jo.: feldmarszałek książę 
Warszawski hr. Paszkiewicz Erywański ozna- 
czył dzień 1. (13.) paźdz. r.b. 1832 jako osta- 
teczny termin do powrotu z Austryi dla oli- 
córów byłego wojska polskiego. — Itraków d. 
21. sierpnia 1682r. — Prezydujący Wasserraln' 
Za eek. jeneral. senatu. Majewski. (G.Krak.) 


* Rossyja. 


Cesarskim rozkazem dziennym z d. 20. lipca 
następni oficórowie byłego kaliskicgo korpusa 
kadetów zostają przyjęci do pułku wołyńskie- 
go gwardyi cesarskićj: Iiapitan Misiewicz, 
w stopniu sztabs-kapitana; porucznik Strzelec- 
ki, podporucznika ; podporucznik Wiszniewski, 
chorażego. 

Rząd gubernijalny Podolski w d. 5. lipca b. 
r. postanowił, Ze areszt, nałożony pierwiastko- 
wie w pow. Bracławskim na klucz Worono- 
wicki, z 2540 dusz złożony, obvw. Adolfa, syna 
Jana Groeholskiego, za należenie tego do pa- 
wstania w Polszcze, pozostaje tylko na 500 du- 
szach tegoż klucza, we wsi Szenderowa. 


Sne 


— Z Wila. — 

Dodatek do 83 numeru Ruryjera Litewskiego 
zawićra następne ogłoszenie prokuratoryi Ra- 
dziwilłowskićj massy : Ta 

Do jww. i ww. wierzycieli Radziwiłłowskićj 
massy. —— Jeneralny pełnomocnik massy Ra- 
dziwiłłowskićj, w. Antoni Kożuchowski, upoważ- 
nil prokuratoryją tójże masy do wćjścia w ukła- 
dy z jww. i ww. wierzycielami zastawnymi, do 
zaspokojenia ich należności, jakie rzeczywiście 
i podług pema policzaja, a to przedażą dóbr 
na ten cel przeznaczonych, osobną tabellą ob- 
jętych i ocenionych, według szacunku w 1849 
roku urzędownie przyjętego. — Prokuratoryja, 
mając zaszczyt wezwać ninićjszćóm jww. i ww. 
wierzycieli zastawnych, aby zechcieli przyby- 
wać do miasta Wilna dla otrzymania satysfak- 
cyi droga kupna dóbr na wieczność za swoje 
należności, uwiadamia, iż dla przyspieszenia i 
ułatwienia układów , przystępujacy do nabycia 
wolni są od płacenia gotowizną dziesiątćj czę- 
ści, nkazem 1818 roku na umorzenie długu 
skarbowego zawarowańćj, tudzież od dlugów 
funduszowych, duchownych i bankowych; za- 
spokojenie bowiem tych ciężarów'jww. hrabio- 
wie Wittgenstein przyjmują na siebie. — Aby 
ogłoszenie niniejsze wszystkich, których toob- 
chodzić może, doszło, aby przez nuaznaczenie 
zbyt prędkiego czasu nie przeszkodzić zatru= 
dnieniom gospodarskim : Prokuratoryja nater- 
min, w którym układy rozpocząć jest gotowa, 
stanowi dzień *15. października 1832 roku. 
Układy trwać mają w Wilnie, w mićjscu po- 
siedzień prokuratoryi, ciągle przez miesięcy 
ośm, stosownie do polecenia jeneralnego peł- 
nomocnika massy. Podobneż układy i tymże 
i w tymże samym porządku z kolei i dla wie» 
rzycieli ręcznych otwarte zostaną. 

Dan w Wilnie dnia 9. lipca 1832 roku. 

Brazylija. l 

Przez statek pocztowy »Montines odebrano 
w Anglii wiadomości z Rio Janeiro z d. 20. 
maja, a przez inny okręt »Obaj Braciać, również 
doniesnienia ztamtąd z d. 40. czerwca. W Rio 
i Bahia panowała spokojność, lecz w Pernam- 
buco było wielkie wzburzenie, ponieważ Mu- 
laci i Negrowie Żądają niepodległości i rządu 
podobnego jak w Hayty. Konsul angielski dał 
rozkaz wszystkim okrętom, stojącym przed Per- 
mambuco, aby niezwłocznie wysyłały swoje ło- 
dzie ku brzegom , i na dany znak, o ile być 
może, zabrały wszystek majątek angielski na 
okrety. 

i Portugalija. 
Xronika Konstytucyjna z Oporto zawióra na- 


stępującą depeszę pułkownika Hodges do hr. 
Villaflor o wiadomćj bitwie w d. 23. lipca: 
»Oporto, d. 27. lipca. Powolny rozkazom jw. 
pey mam zaszczyt zawiadomić go dla udzie- 
enia tego księciu Braganzy, że stosownie do 
iostrukcyi jwpana wyruszyłem w d. 23. rano 
o god. 4 przeciw prawemu skrzydłu nieprzy- 
jaciela z następujacómi wojskami pod mo- 
jemi rozkazami z trzecim batalijonćm 18 puł- 
ku linijowego, i oddziałem artyleryi pieszćj 
z muszkietami, oddziałem batalijonu świę- 
tego, batalijonem francuzżkim pod majorem 
Drichar i oddziałem batalijonu Auglików, przy 
głównej kwatócze bedącyrńh i z działóm sześcio- 
funtowóm. Z powodu złych dróg i szybkości 
moich poruszeń, nie mogłem działo to wpro- 
wadzić do boju, i dla tego kazałem , aby się 
połączyło z centrum. Około południa prze- 
prawiłem się przez rzćkę Ferreira w bród, 
gdzie wóda była pe pas żołnićrzom. Francuzów 
i Anglików uformowałem -w kolumny, i kaza- 
łem lekkićj kompanii Francuzów i jednój trze- 
ciego batalijonu, pod majorem Miranda, oczy- 
ścić lasek przed naszym frontem i na lewóm 
śkrzydle nieprzyjaciela. Rozkaz ten został 
przedziwnie wykonany, prawa strona lasku oczy* 
szczona, podczas gdy kolumna 'Aoglików i Fran- 
cuzów po lewćj stronie pod ciężkim ogniem 
ręcznćj broni i artyleryi postępowała , rotę 
strzelców przed sobą pędzila i stanowisko nie- 
przyjaciela szybko zajęła. Batalijon 18 pułku 
wzmocnił ich niebawem na tém mićjscu; 
gdy Francuzi i Anglicy po lewéj stronie la- 
sku zajmowali nową pozycyją, ponieważ ja- 
zda nieprzyjacielska mocno na uich uderzy- 
ła, albowiem niektórzy z nich - nazbyt za% 
palczywie ścigali część jazdy, która wyparli 
z lasku, a na nieszczęście byli za słabi, aby 
w czworoboku stawili regularny opór. Dla 
tego cofnęli się do lasku, obrócili się zno- 
wu przeciw swoim prześladowcom i odparli 
ich ze stratą. Nie otrzymawszy jeszcze posił- 
ków, których zadałem dla utrzymania się sa 
mojém stanowisku, i gdy moje lewe skrzydło 
widziałem przez ochoiników i guerilasów zagro” 
Zone, podczas gdy trzy kolumny wojska regular- 
nego z przodu przeciw mnie postępowały ; da- 
léj nie znając dokładnie położenia wójsk na- 
szych na naszóm prawóm skrzydle, wróciłem 
się za rzókę Ferreira, zabrałem z soba ran- 
nych, i osadziłem bezpośrednio powyżćj téj 
rzéki stanowisko, dla oczekiwania na potrze” 
bną pomoc. Gdym to poruszenie uskutecznit, 
uwiadomił mię hr. St. Leger, że piórwszy ba- 
talijon 18go pułku stanął po drugićj stronie 
tzóki; połaczyłem się natychmiast z nim 1 23” 
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Stałem go w mocnym ogniu z nieprzyjacielem. 
Postępowaliśmy , wsparci trzecim batalijonem 
18. pułku, naprzód ; obeszliśmy wzgórek, pod- 
czasgdy piórwszy batalijon uderzył na nieprzy- 
jaciela i onegoż spędził. Stanowisko to utrzy- 
rmywałem noc całą, dopóki nazajutrz nie ode- 
rałem od jw. pana rozkazu cofnąć się do 
porto. (Reszta depeszy zawićra pochwały 
wojska i pojedynczych oficórów.) 
`~ Jenerał wice hrab. Santa-Marta, dowódzca 
czwartćj dywizyi, przesłał o wypadkach w d. 
22. i 23. lipca następujacy raport hrabi Bar- 
bacena, ministrowi wojny w Lizbonie: »Mam 
zaszczyt donieść j. w. panu, że dzisiaj o go- 
dzinie 8mćj rano pokazali się buntownicy w 
`ośm batalijonów, między którémi był tak. zwa- 
ny »batalijon świętyć, z dwoma działami i je- 
nym moździćrzem, w trzech kolumnach do 
ataku w kierunku ku temu stanowisku, które 
zajałem był w Ponte-Ferreira. Nieprzyjaciel 
został po silnym ogniu wyparty i opuścił plac 
boju, okryty zabitómi i rannymi, utraciwszy 
moździćrz z zaprzegiem. Między zabitómi było 
24 oficórów, « Nasza strata była. nieznaczna. 
Tymczasem żalujemy pomiędzy zabitómi wa- 
ecznego porucznika jazdy Paranhos., Adju- 
tant Król. ochotników z Villareal" ciężko jest 
‘raniony. Skoro odbiorę raporta szefów korpu- 
sów doniosę jw. panu o dokładnićjszych szcze- 
gółach bitwy. Tymczasem mogę j. w. pana zape- 
wnić, że wszystko wojsko pełniło swoję powin- 
ność, i że każdy batalijon szedł do boju z okrzy- 
„kiem: sNiech żyje króll Niech żyje don Migueli< 
- Wojska, które najbardzićj uciérpiały, jestto 
atalijon z Villareal, pułk piechoty z Valencia, 
2 których obydwie kompanije grenadyjerów 
dały najpięknićjszy przykład waleczności. Bun- 
townicy, pod wodca byłego hrabi Villaflor i 
Fienryka Silva, cofnęli się droga do Rio-Tinto, 
/Bdzie spodziewają się posiłków it. d. W głów- 
nej kwatćrze Ponte-Ferrcira d. 22. lipca 1832. 
'(pod.) Wice. hr. Santa-Marta, marszałek polny.* 
„W głównej kwatórze Pennafiel d. 24. lipca. 
AM zaszczyt donieść j. w. panu, że buntow- 
nicy po potyczce w Ponte-Ferrcira, w którćj 
utracili moździćrz, pół szósta cala otworu ma: 
ACY, ściągnęli w nocy wszystkie swoje siły, 
tak z Oporto, jakoteż z Villanova, gdzie most 


ki ona zerwali. Uderzyli na mnie nazajutrz 
- 5. 


£ zaczepnie. Nie moge jw. 
Panu donieść szczegółów o potyczkach z Ponto- 


Ferreira i Granja, albowiem nić mam czasu, 
ponieważ walka z d. 23. trwała 10 godzin. — 
Inna depesza, pod ta sama datą, opiówa: 
»Były cesarz Brazylii znajdował się z całą swoją 
siła. Buntownicy , jako w rozpaczy, wszystko 
na los stawili. Jeńcy i zbiegi zeznaja, że zgi- 
nał adjutant byłego cesarza, i Że wielu oficć- 
rów poległo łub zostało ranionych. Między 
ostatnimi jest były hr. Villaflor. Pułk jazdy 
Chaves wykonał kilka ataków wyższych nad 
wszystkie pochwały.  Batalijon cudzoziemski 
poległ. Nasza strata w, zabitych i rannych 
bardzo była znaczna. Dywizyja zajmuje je- 


szcze toż samo stanowisko, i tak się sprawiła, 


jak się tego nwieprzyjaciel nie spodziewał. 
(pod.) Wicehrabia de Santa-Marta.ć 

l Pomiędzy cudzoziemcami w wojsku Dom Pe- 
dra znajduja się synowiec pana Iłyde de Neu- 


„wille i jeden z wnuków Lafayetta. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Sadza, mówią pisma angielskie, że izba 
niższa odroczona bedzie w d. 10. na dni kilka, 
aby dać lordom czas do przyjęcia kilku bilów, 
które onym nadesłano. Najdalćj w d, 16. sier- 
pnia nastapi dawno oczekiwane odroczenie, 
czyli raczćj rozwiazanie niereformowanćej izby 


niższej. s. 


W d. 6. sierpnia zdał w izbie wyższćj bi- 
skup londyński dwunasty raport komisyi, istnie- 
jacćj dla zbudowania kościołów , według któ- 
rego przez nowe budówy uzyskano mićjsce dla 
257,258 osób. Biskup ten podał także pety- 
cyją z Huddersfield, proszac o środki, aby znie- 
wolić urzędników władzy prawodawczćj do ob- _ 
chodzenia święta niedzieli. 

Lord Palmerston wniósł, aby się izba za- 
mieniła w wydział, względem traktatu greckie- 
go, ponieważ ma wnieść bil, któryby króla 
postawił w możności, wykonać ugodę, w spra- 
wie greckićj zawartą. P. Hume żądał, zanim 
mowca opuści swoje mićjsce, usłyszćć coś o 
powodach do tego wniosku i o onegoż celu. 
Lord Palmerston rzekł na to: iż celem jest, 
aby rząd był w stanie przywieść do skutku pe- 
wne umowy, zawarte w lutym 1830 z Francyją 
i Rossyja, względem ukończenia spraw gre- 
ckich. — Grecyja powinna być niepodległóm 
mocarstwem. Wniosek ten nie jest nowy, lecz 
tylko skutkiem dawnićjszego środka, z admini- 
stracyi księcia Wellingtona pochodzącego. Izba 
| A wi sobie, że gdy wprzód ofiarowaną 

yła korona księciu Leopoldowi, była mowa 
o pożyczce przez trzy mocarstwa zaręczonćj, 
aby przyszły monarcha mógł z godnością osią- 
gnać trop. W ostatnich czasach padł wybór 


+ 


* czycielów pewnićjszą. 
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na księcia Ottona Bawarskiego , przyczém za- 
strzeżono sobie pożyczkę, która w swoich wa- 
runkach jest o wiele dokładnićjsza i dla rg- 
Po niejakich rozpra- 
wach między pp. Best, Robinson, Gurney, 
Wellesley i Hume przyjęto wniosek lorda Pal- 
merston 49 głosami przeciw 16, względem u- 
tworzenia wydziału. Wydział się utworzył i 
zezwolił na wniosek lorda Palmerston, aby 
króla upoważnić do ręczenia za pożyczkę gre- 
cka, ponieważ lord uczynił uwagę, Że wnio- 
sek ten jest tylko zasadą do bilu, któremu 
w swoim czasie będzie się można opićrać. 

W d. 7. złożono wizbie niższćj kilka próźb 
od fabrykantów w jedwabia, E josh, się 
na upadek têj zarobkowości i proszących o za- 
radzenie tému. Pułkownik Evans uczynił swój 
zapowiedziany wniosek względem postępowania 
Rossyi przeciw Polakom , i zakończył mowę 
swoję propozycyją do uchwały, że zgodnie z du- 
chem, chociaż nie wyrazami traktaty, zawartego 
wd. 19. maja 4815, król jmé. zezwolił na odoo- 
wienie niektórych zobowiązań, przyjętych wzglę- 
dem cesarza rossyjskiego; że rzeczony traktat 
i rzeczone obowiązki są w związku z powsze- 
chnómi traktami między sprzymierzonymi z r. 
1824 i 1815, lub od nich wyszły; Że ztąd mnie- 
ma izba, iż zaszłe w powyższym colu ugody 


dają królowi jmci szczególne prawo żądać po” 


mocarstwie , ztąd korzystającóm, aby iuue zo- 
bowiązanie się, jakie obydwie strony nasicbie 
przyjęły, a mianowicie, jak dalece mowa o 
Polszcze, wiernic wykonało. Lord Palinerston 
odrzekł, że nie jest przygotowany przystać 
na wniosek pułkownika, i wnosi jako popraw- 
kę na uprzednie pytanie. Sir Ch. Wetherell 
sprzeciwił się pierwolnemu wnioskowi i oświad- 
czył się za przełożoną poprawka lorda Palmer- 
ston. Po długich rozprawach cofnął pulko- 
"wnik Evans swój wniosek, lecz uczynił zaraz 
inny względem bilu o nowym wolnym wybo- 
"rze, w którym chciał kilka klauzul odmienić, 
które podług jego zdania ograniczają na wielu 
„mićjscach wolność wyborów. Wniosek ten 
odrzucono 66 głosami przeciw 2. 
Marg. Palmella przybywszy do Londynu wd. 
6. sierp., udał się nazajutrz do East-Shecn i miał 
rozmowę z hr. Grey, ə wieczorem, jakeśmy już 
donieśli, z lordem Palmerstonem. Minister hi- 
szpański widział się także w d. 7. z lordem. 
Podług dz. «bion z dnia 8. b. m. posłano 
w ostatnich dniach 25,000. broni z Londynu 
dla dom Pedra do Portugalii. Herald donosi, 
że pułkownik Murat wsiadł dnia 2go sierpnia 
w Falmouth na okręt Zephyr i popłynął do 
Oporto. F 


Lord Heytesbury przybył na statku parnym 
z Petersburga doLondynu w 8 dniach. Podług > 
Globe, bardzo uprzymie był tamże lord Durham 
przyjęty. Cesarz Mikołaj odwiedził go na okręcie 
»Talaverać, a że ludzie okrętowi właśnie pod 
ówczas jedli, przeto żądał cesarz, aby wypili 
ża zdrowie króla. Poczćm zaprosił cesarz lorda 
Durham na świetną ucztę w Petersburgu i na 
przegląd tamže stojącego wojska. 

Układy o pożyczkę dla rządu królowćj Don- 
ny Maryi, przed niejakim czasem w Londynie 
toczone , zostały, jak wiadomo, pod tym wa- 
runkiem zawarte, że uczestnicy bezpośrednie 
po utworzeniu rejencyi na ziemi portugalskićj 
zapłacą 5 procentu, a we 14 dni poźnićj 10 
procenta. Pićrwsze zapłacono akuratnie w d.. 
9., lecz inskrypcyje w d. 40. były tylko ze stra- 
la po 8 a 3 4/2 procentu do przedania. 


Francyja. 


W d. 8. sierpnia odprawili pod Compiegne 
królowie Ludwik Filip i Łeopold przegłąd 
gwardyi narodowćj miasta i okolicy i kilku ba- 
talijonów wojska linijowego. Tego dnia przy- 
były do pałacu w Compiegne następujące do 
zaślubienia powołane osoby: Zachowawca pie- 
częci, minister publicznego oświeecnia, pićr- 
wszy prezes izby obrachunkowćj, marszałek 
Gérard, książę Bassano, pp. Dupin i Beren- 
ger, arcybiskup z Meaux, wielki wikaryjusz 
z Breauvais i p. Goepp, duchowny kościoła tu- 
terskiego. — W d. 9. pojechali z Paryża do 
Compiegne ministrowie wojny i marynarki. Mi- 
nister handlu mial się dopićro w d. 20. tam- 
Że udać. Hr. Lobau, jak slychać, nie opu- 
ści stolicy. 

Sad paryzki przysięgłych skazał w d. 8. sier- 
puia literata Guyot, jako wydawcę zbiora re- ' 
publikańskich pieśni , w którym sędziowie u- 
znali go winnym przewinienia, Że podhkadzał 
do buntu i nienawiści przeciw rządowi, na pół- 
roczne więzienie i 10000 fr. kary pienieżnćj, 
a ucznia Guesde, jako autora owych pieśni, 
na jeduomiesięczne więzienicć i karę pieniężną 
300 fr. „ 

Sad policyi poprawczćj w Nantes przesłał 
akt w sprawie pana Berryer do król. sądu w 
Rennes, aby ten rozpoznał, czyli należy pana 
Berryer oskarzyć. 

„Najnowsze gazety paryzkie donosza z Com- 
piogne z d. 40. sierpnia: »Wczoraj rano uda- 
ło się wojsko osady na plac mustiry, dla cwi- 
czenia Się w ogniu. Okolo godziny 14tćj przy” 
puszczony został król. sad z Amiens, dla zło- 
Żenia królowi Życzeń. Prezes sądu i jencral- 
ny prokurator mieli mowy de króla, i otrzy- 


mali na nie odpowiedzi. Qd krója Francuzów 
udali się; urzędnicy do.króla Belgów. Poczém 
król mając przy sobie księcia Orleańskiego i 
trzymajac ksiecia: Montpensier za rękę, udał 
się do wielkiéj i galeryt, gdzie się znajdowały 
eputacyje gwardyj narodowych z Beauvais, 
Gravilliers , Crepy i innych gmin, którę go 
przyjęły powtórzonym odgłosem : Niech-Żyje 
król | Niech Żyje ksiażę Orleański! Niech Ży- 
Je rodzina królewskal. O godzinie 2. zebrali 
Się oficórowie gwardyi narodowćj z Compiegne 
1 poczt ` paryzkićj gwardyi narodowćj konnćj 
stanął na podwórzu zamkowóm. Król i ksią- 
e zeszli do nich i przeszli wszystkie szeregi. 
tu z radością byli przyjęci. Poźnićj była ucz- 
ta rodzinna w zamku, poczóm pp. Dupin i Tri- 
pier odczytali kontrakt ślubny w gabinecie kró- 
la. W wielkićj galeryi , do którój się dwór udał, 
odbył się ślub cywilny. P. Pasquier , prezydent 
zby parów, i archiwista Comby pełnili zwy- 


Czajne obrzędy. Cały: dwór tworzył wielkie , 


tolo, w pośród którego była księżniczka Lu- 
dwika i król Leopold. Poczóm przybyli krój 
i królowa, ich rodzina i świadkowie księżnicz= 


ki, pomiędzy którymi byli : pp. Berenger, Gi- 


rod de PAin,. Delesssert , „marszałek Gérard, i 


cztćrech parów Francyi. Świadkami króla Bel- | 


gów: hr. Felix Merode, minister stanu, ihr. 
Aerschot, wielki marszałek -1 senator. * © go- 
dzinie 9-4/4 cały orszak przybył do kaplicy zam- 
owćj, w którćj były dwa rzędy krzeseł, obi- 
tych czerwonym aksamitem ze złotómi fren- 
zlami, (Trybuna nad 'głównómi drzwiami była 


a dam, urzędników korony i innych wyższych.. 


hi Pobocznych trybunach znajdowała się hra- 
"Ina Mallet, guwernantka księżniczek , nieco 
słaba, a dalej inne damy. Po drugićj stronie 
Postawiono trybunę dla Belgijczyków , znajdu- 


Jacych się w Compiegne i dla orszaku króla 


Sopolda. Inna zajmowali francuzcy i belgij- 
*Cy artyści i inne osoby domu królewskiego. 
żę „Prawéj księżniczki Ludwiki stał Król i ksia- 
ać Orlcański w mundurze jenerała, książę Ne- 
"e Jako pułkownik, książę Joinville jako 
mie rant Marynarki, książę Aumale jako Żoł- 
yoz lekkićj piechoty, a w końcu książę 
a pPenster jako artylerzysta. Po lewéj kró- 
dam, Polda stała królowa, księżniczki i Ma- 
mi) Adelaide. Za nimi były damy dworu, 
pe FR wojskowi i wszystkie osoby do dwo- 
podła czące. Biskup z Maux dopełnił ślubu 
Tssa zwyczajnego obrządku. Najprzód miał 
cieni Przemowę, potóm pobłogosławił pier- 
konaa » a gdy wszystkie formalności były u- 
Ścinł one, oświadczył, że śluby w oczach ko- 

à zostały między królem Belgów a księż- 
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niczka Ludwiką Maryjaona Orlcańska zawarte. 
Ten prosty, rozczulający obrzęd uczynił mocne 
na obecnych wrażenie. Młoda królowa szcze» 
gólnićj-była poruszona. Przy odejściu torował 
król Francuzów parze weselućj drogę. W sali 
zamkowćj dopełniony jeszcze został ślub po- 
dług obradku protestanckiego. Dzisiejszy dzień 
przepędzi rodzina królewska u siebie, W nie- 
dzielę nowożeńcy i rodzina królewska udadzą 
się do Pirrefonds. Jisiężniczka Ludwika miała 
na sobię kosztowną suknię z koronek bruxel- 
skich i dziwnie piękńy welon, (podarunek fa- 
bryk bruxelskich) ilśniała się od dyjamentów. 
Król Leopold miał mundur wyszywany, wielka 
wstęgę legii honorowćj i inne ordery. Publi- 
czne zabawy ściagnęły mnóstwo ludu do Com- 
piegne, trudno było dostać pomieszkania. Całe 
miasto ozdobione było trójkolorowómi chorą- 
gwiami i najpięknićj oświćcone. Pan van de 
Weyer, poseł belgijski w Londynie, odjechał 
(zaraz po ślubie do Paryża. Sądzą ,: że dzisiaj 
powróci. : ' 

„Dzień. Nouvelliste danęsi z Avignionu z d. 
„8. b.'m. co następuje: sWczoraj dawano w tu- 
tójszym teatrze sztukę Víctimes cłoitrócs; w 
końcu drugiego aktu dało się słyszóć w pićr- 
wszych Jlożach ,- zajętych po większćj części 
przez polskich oficórów , sykanie, w sprzecz- 
ności z parterem." Poczóm wychylił się polski 
oficór z loży , syknął „ Da co fabrykant jedwa- 
biu mocno się obruszył. Oficćr pogroził mu 
laska i natychmiast rzucili się inni Polacy, uj- ` 
mujacy się za swoim towarzyszem , na parter, 
i byliby się dopuścili nieprzyzwoitości przeciw 
widzom, gdyby się władza nie była wdała, 'i 
„dla uspokojenia umysłów nie kazała była za- 
prowadzić na ratusz niejakiego Gaudibret , który. 
za pićrwszóm sykaniem zawołał: »Precz z Po- 
lakamile Emigranci zaś polscy, którzy za u- 
więzionym aż do ratusza szli, chcieli koniecz- 
nie tamże wnijść, dla uczynienia sobie satys- 
fakcyi. Napróźno wzywał ich major placu do 
oddalenia .się, przyrzekając, że jeźli uwięzio- 
ny okaże się winnym, będzie karany; odpą- 
wiadali oni na to obelgami. Gdy wszystkie 
środki dobrowolne były daremne, ruszył poczt 
piechoty z kilkoma żandarmami naprzód; od- 
czytano prawne wezwanie do rozejścia się, ale 
ito było bez skutku; wołali raczćj: , Precz 
z wojskiem francunzkićm ! Śmierć wojsku fran- 
cuzkiemu | Tymczasowy dowódzca departamen- 
tu został przez oficćrów polskich otoczony i in- 
sultowany. Przez roztropność naszych wladz 
i podziwienia godną karność naszych' wójsk 
scena skończyła się bez rozlewu Krwi, a dzi- 
siaj wszystko spoKojne.« Urzędnik rządu po- 
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słany jest do Avignionu, aby przedsięwziąć 
śledztwo względem zaszłych tamże rozruchów. 
Mówia, Że depots Polaków znajdujące się w 
16m mieście będzie gdzie indzićj przeniesione. 

Na burmiistrza z Mamers (depart. Sarthe) 
i pana; Bonnet, jeneralnego sekretarza prefek- 
tury niższéj Sekwany, uczyniono rzadki zamach, 
w skutek politycznćj nienawiści; obadwa ode- 
brali niedawno dwie małe skrzynki; w każdej 
z nich były po cztóry sztabami Żelaznómi nabite 
lufy pistoletowe tak ustawiońe, że przy otworze- 
niu skrzynki musiały wystrzelić. Odbierający ato- 
Hi byli ostrożni i oddali je władzy sprawiedliwości, 
która kazała je, z wszelką ostrożnością otwo- 
rzyć. List, przyłaczony do tych skrzynek, miał 
fałszywy podpis pana Dupin starszego, z któ- 


ryrń obadwa urzędnicy w dokładnym politycz- > 


nym żyli zwiazku, i treść onegoź wykazała wa- 
Zne tajne papićry. 


o SOK a 
, Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) i 
Londyn d. 40. sierpnia. (Preussische Hand- 
lungs-Zeitung z d. 18. sierpnia.) Cały tydzień 


była ciagle piękna pogoda i wszelkie są znaki, 


Że potrwa. Ponieważ doniesienia o Źniwach 
pszenicy, które w południowych częściach An- 


glii wszędzie Źwawo postępują, nadzwyczajnie , 


są pomyślne; młynarze nasi spodziewają się, 
Że cęny znacznie spadną, jak tylko nowa psze- 
nica na targi zostanie przywieziona, i dla tego 
wstrzymują się od wszelkiego kupna, wyją- 
wszy na terażnićjszą konieczna potrzebę, albo, 
jeżeli się zdarzy kupić niżćj cen notowanych. 
Zawczesne jednak jest oczekiwanie tak wiel- 
kiego zniżenia cen, poniewaź dotąd mała tyl- 
ko część zboża została zebrana, a w wielu o- 
kolicach dopićro za dwa lub trzy tygodnie zbiór 
zostanie zabezpieczony. Lubo wiele pięknego 
zboża możemy się spodziówać, jeżeli pogoda 
potrwa, jednak niezaprzeczoną jest rzeczą, że 
po nawalnicy, która przed kilku tygodniami 
wiele zboża powaliła, będzie w każdćj mierze 
nie mało ordynaryjnego i nikłego ziarna. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 22. sierpnia 1832. 

Przypędzili: Adler Hersch z Żurawna 
60 wołów; Brill Moses z Zurawna 95; Iirise 
Józef z Zurawna 70; Hrzysztofwicz Ignacy z Li- 
sic 158; Zieliński Jędrzćj z Uhrynowa 154; Ju- 
da Chaim z Mielca 76; Kripl i Jupiter z Zy- 
daczowa 119; MTheodorowicz Jan ze Stanisła- 
wowa 158; Karol Eperlein z Baszowic 143; 
Grzegorz Mrzeczunowicz ze Stanisławowa 112; 
pz. — ©. Fo NAMAWIA. e x r 


Redaktor: Mikołaj 


> 
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Romaszkan Józef z Horodenki 202; Buchner 
Józef z Sniatyna 98. Małémi partyjami 397- 
Ogółem więc'1839, _ 


Z tych sztuka 


Za ogól- i podług zda- 
pe py T N nia detaxa- 
Kaupi li: 5 ną cenę 5 torów mogła 
5 == |"; 
3 zr. | kr. mięsa. | łoju 
Harting Józef | | | 80 
s Widlinia. M 157,30) 9 420 
awiúski Józef 85 9 60 
s Austryi, 1/2 146 | 15 Z 380 
awiński Józef 4! 50 
z Austryi. 45 145 6 a 
Weiss. Nathan 5 
z Eisenberg. 2 Tso p Ek 
Cech rzeżnicki ra 50 
% Drónu. 117| 145 13 | 360 
Cech 1zeżnickhi af o | 50 
z Drin, 60] 145 7] 56 
Bić, Waniek, Kraus 140l 175|--| 20 450 | 100 
z Pragi. 
Harting , Fabesch 134l 170|—| 17 460 | 80 
z Znnim. 
Rić, Waniek, Fraus| sg] 145|—| 16 | 380 | 50 
| zy, % Pragi- 
Klusserl Abraham sel s45—| 8 580 | 60 
z Prosvitz. 3 po 
Harting Józef 4j- -50 
3 z Austryi. 88) 158 t e5 
! Kié, Waniek, Kraus , 60 | 60 
„ Kostka, z Pragi. a Ica" K š 
Harting, Fabesch 156| 190]-—-| 15 460 |100 
z Wiednia. 
- Małćmi partyjami | 442) — |—| 13 
Dodawszy do tego e 
Radasz . . . 164 I 164 
- 1/2 W 
wyniesie summę „ |1839 | 


Przed targiem zakupili: Kompanija prask? 
173 sztuk z 21 radaszu parę 401f2 cetn. P“ 
350 zr. od Łazarza Lówenthal z Tyśmienicyś 
Kostka dla Kóniggratzu 148 sztuk z 19 ra 
parę 10 cetn. po 340 zr. od Markusa Kris? 
z Żurawna; Harting 156 sztuk z 18 rad. par$ 
9 centn. po 310 zr. w. w. od Arona Allerha 
z Zurawna. by 

Na targ przyszły nić ma więcćj przybyć 5)" 
dła, jak yła ba kycodaie Dziwi mię 3 że tego 
roku na żadnym targa nie było jeszcze 3%. 
sztuk, gdy w przeszłych latach bywało po 400%: 
co jednak nie często się zdarza. 

Okowity żądają w Wićdniu i płacą po 36 ke. 
m. k. za gradus, jednak za liniją miasta. 


Michalewicz ; — Drukiem: Piotra Pillera, 


mo O A Z Gr R OO 


